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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  2 7 . Marc a  (8- Kwiet . )

A r t y k u ł  o g ło sz on y  d n .  3- b. ni. dał  już p o ­
z n a ć  p o s t a n o w i e n i e ,  u c h w a l o n e  wsp ó ln ie  
p r z e z  i egacyą  rossyjską i P o r l ę  O t t o m i ń s k ą ,  
w z g l ę d e m  w yz n a c z e n ia  w S izopo lu  s t a n o w i ­
ska dla e skadry  zostającej  p od  wod zą  Kont r -  
A d m ir a ł a  Ł a z a r e w .  W y p a d e k  t en był  s k u ­
tk iem p o m y ś l n e j  o d m i a n y ,  jaka zaszła w p o ­
ł o ż e n i u  in te res ów  w S tambule ,  p r ze d  p r z y b y ­
c i em jeszcze  tej e skadry.  J a k o ż ,  w rzeczy  
sam ej ,  a rmi a  egipska za t r zym ał a  się by ła  
w da l szych swy ch  pos tępach  i wszystko z d a ­
wało Się r ok ow ać  bliską u g o d ę . — T o  faktutn,  

a r tykuł  3. Marca  tak by ł  po da ł  do  p o ­
w sz e ch ne j  w ia d o m o ś c i ,  zos tało os t a tn iemi  
czasy s h ł s z o w a n e m  pr zez  m n o g i e  d z i en n ik i  
t r a n c u z k ie ,  w sp os ob ie  n a j d z iw acz n i e j s zy m.  
D z i e n n i k i  te p r zyp i sa ły  po s t a n o w ie n i e  tyc zą ­
ce  się e skadry  Ct  ża r sk ie j , k r o k o m ,  k tóre ja­
koby  l ose ł  f rancuzki ,  A d m i r a ł R o u s s i n , p r z e d ­
s ięwz ią ł  u Por ty  Ot to rnańsk iej ,  od  p i e rwsze j  
chwil i  p rzybyc ia  sw eg o  do  K o ns ta n t yn o p o l a .
—  P o d o b n e  t w i e r d z e n i e ,  z u p e ł n i e  n i e z g o ­
d n e  ze s tos unk am i  i s m ie j ące mi  t e raz m ię d zy  
R o s s y ą  i F r a n c y ą ,  p o t r z e b u je  spros towan ia ,
— O to  więc są fakta,  tak, jak s ię  właśnie o d ­

b y ł y :  D n i a  21.  S tycznia  ( 2* L u t e g o )  Por t a ,
za t r w oż on a  p o s u w a n i e m  się I b r a h i m a  Baszy  
ku Bruss ie ,  wręczy ła Min i s t rowi  ro ssy j sk i emu 
n o t ę  u r z ę d o w ą , p rosząc  Cesarza  nie tylko o 
pom oc iv siłach m orskich, lecz i o wysianie je -  
dnoczasowe wojsk lądowych. D n .  25. S tycznia  
(6. L u t e g o )  G e n e r a ł - P o r u c z n i k  M u r a w i e w  
p ow ró c i ł  d o  K o n s t a n ty n o p o la .  W  ty m ż e  
d n iu  Po r ta  o d eb r a ła  wiadomość ,  źe I b r a h i m -  
Basza za t r zym ał  s ię  w K utah ia .  W r a ż e n i e ,  
s p r a w io n e  p rze z  tę n o w i n ę  na  D y w a n ie ,  d a ł o  
s ię  już  widz ieć  w na jp ierwsze j  k o nf e re nc y i ,  
w której  G e n .  M u r a w ie w  w ył oż y ł  w yp adk i  
sweg o  posel s twa.  W  lej naradz ie ,  która mia ła  
mie jsce 27. Stycznia  (8. L u t e g o )  Re i s - E f f en d i  
po da ł  z a g a d n i e n ie :  „azal i  w o b e c n y m  s tan ie  
r z e c z y ,  więcej  już  dla Por ty  zaspakaja jącym,  
n ie  byłoby p rzyzwoi tą  odw ołać  pos i ł k i ,  k tó­
ry ch  p r ze d  ki lką d n ia m i  ż ą d a ł a ,  k i edy m n i e ­
mała  się za g r o ż o n ą  na jwiększem n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m ? ”  P .  B u l i e n i e w  odp o w ie dz ia ł ,  
i e  sarn tylko Suł tan moż e  są dz i ć :  czyli  n a l e ­
ży zwlekać  środki be z p ie c z e ń s t w a ,  o k tóre  
p r z e d te m  tak us i lnie p r o s z o n o ;  dodał ,  iż skąd 
iną d  t r u d n o  by łoby  z a p ob ie dz  przy byciu e s k a ­
d ry  , j eże l i  już t a ,  jak wnos ić  p o t r z e b a ,  w y ­
p ły n ę ła  z S ew as t opo la ,  l e c z ,  i e , jeśl iby s i ę  
u da ł o  spotkać ją na  m or zu ,  m o ź n a b y  zw ró c i ć  
ją  do  zatoki Burgas ,  gdzie m o g ła b y  stać w p o ­
g o t ow iu  do  przyjścia na p o m o c  s t o l i c y , j eże -



526

l ib y  oko l i c zn ośc i  w y m a g a ły  jej przy byc ia .
P .  Bu t i en ie w  wezwał  p rzy te m Re i s  - Effe n d e -  
go ,  ażeby dał  na piśmie  w y n u r z o n e  p r ze z  s ię  
Żądanie  w zg l ęd em  od wołania rossyjskiej e s k a ­
d r y :  tud z ie ż ,  ażeby  w r o z r z ą d z e n i e  l egacy:
Cesar skie j  oddal  j e d e n  statek parowy lub in ny  
lekki okręt ,  w ce lu  pos łan ia  go n ap r z ec iw  n a ­
szej f loty,  W  skutku tej ro zm o w y  i na u r z ę ­
d o w e  z a p o t r z e b o w a n ie  p rze* P.  Bu t i en iew,  
R e i e - E f f t n d i  5. (17,)  L u te g o ,  przesłał  mu  ine- 
m o r y a ł ,  w którym zostało u m ie s z c z o n e  ż ą d a ­
n ie  Mini s t r a  Ot to rnańskiego ,  ośw ia d cz on e  na 
ko n ł e re nc y i  z d. 27. Stycz. (8.  L u t . )  —  O g ó l ­
n y  rzut  oka na te szczegó ły  wystarczy  do  
p r zy w ró c en i a  w y p ad ko m  rzeczywis tego  ich 
świat ła .  Z  n ie go  ok az u je  s i ę :  Z e  o b e c n o ś ć
floty rossyjskiej  w Bos fo rze  przes tał a już  być 
u w a ż a n ą  za k o n ie cz n ą  od ch w i l i ,  w której  
n i e b e z p ie c z e ń s tw o  g r oż ą ce  stol icy zd aw ało  
s ię  o d d a l a ć ,  m ia n o w ic i e ,  od ką d  się d o w i e ­
dz ia no ,  iż armia  egipska wstrzymała się w swo- 
j e m  po su w an i u  s i ę ;  który to w y p a d e k ,  Po r t a  
u r ocz yśc ie  p rz yz na je  wp ływ ow i  z b a w ie n n y c h  
ch ę c i  N.  P a n a .  I ż  Min i s t e r  rossyjski ,  p o w o ­
d o w a n y  u cz uc i em  swo ich  obo wią zk ów ,  p r z e ­
widz ia ł  wolą J .  C. M. n ie  waha jąc  się w u c z y ­
n i e n i u  zadość  ż ą d a n i o m  Sułana ,  i, że w tern 
p r z e k o n a n i u ,  p i e rwszy  z a p r o p o n o w a ł  M i n i ­
s t rowi  o t to m ań sk ie m u  odes łać  flotę rossyjską 
d o  po r t u  B u r g a s ,  skądb y  ł a two posp ie szy ć  
m o g ła  na  ods ie cz  6tolicy, jeś l iby j e szcze j akie 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  jej zagrozi ło .  I ż  to p o ­
r o z u m i e n i e  się , p o m ię d z y  M in i s t r e m  rossyj-  
skim a Re is -EfFend im,  mia ło  miej sce 17. Sty­
cz n i a  (8 Lu t . ) ,  zaś A d m i r a ł  Ro u s s i n  p rzybył  
d o  K o n s ta n ty n o p o la  5. (17.) L u t e g o ,  a wi ­
dzia ł  się po  raz p ie rwszy z Min i s t r em  ol to-  
m a ó sk im  d o p i e r o  7. ( t g )  L u te g o ,  l i  wła­
śn ie  6arn P. B u t i e n i ew  w do. 27. Stycznia (8. 
L u t e g o )  wez wał  P o r t ę  do od d a n i a  j e d n e g o  
Statku pa r o w eg o  p od  r o z p o r z ą d z e n i e  p o s e l ­
stwa r o ssy j sk ie g o , dla w yp ra w ie n i a  go n a ­
p rze c iw floty Cesar skiej ,  n ie  zaś, jak n iek tó re  
d z i e n n ik i  f a ł szywie g ł os i ły ,  P o se ł  f r ancuzki ,  
k tóry j a kob y  d o m a g a ł  się i o t r zym ał  to j e g o  
w y p r a w ie n i e .  N a k o n i e c ,  iż myśl  co fn ien ia  
floty rosayjskiej  do  Burgas  p r ze d  jej z a w i n i e ­
n i e m  do  B o s f o r u ,  nas tał a bez ża d n eg o  wda­
n ia  s ię  A d m i r a ł a  Ro us s i n  i ża d n y c h  dla Por-  
ty p o g r ó ż e k ;  a to wszys tko z n a d e r  p ros tej  
p r z y c z y n y ,  iż uk łady te p r z e ł o ż o n e  zostały 
P o r c i e  p r ze z  Mini s t r a  ro6B>jskiego, gcią d n i a ­
mi p r z e d  p r z y b y c i e m  Pos ła  f r a ucuz k iego .  — 
T a k  więc n o w e  p r z e z n a c z e n i e  e skadry  ros-  
8yjskiej wskazar iem zos tało z a w cz as u ,  p r zez  
p r o p o z y c y e  p o d a n e  p r ze z  P .  B u t i e n i ew  w d. 
27 .  Stycznia (8- L u t e g o ) ;  s tąd też M in i s t e r  
t e n  n ie  waha ł  s ię  b y n a j m n ie j  w zg l ęd em  dr o g i

jakiej  mia ł  6ię t r zy m ać ,  gdy 8 (20.)  L u t e g o  
z ran a  od dz i a ł  floty naszej  za rzuci ł  kotwice  
w B u j u k - d e r e .  P os p i es zy ł  o n  n a t y ch mi as t  
z p o w tó r z e n ie m  t e g o ,  co pow ied z i a ł  był  27. 
S ty cz n ia ,  , , iź zdaje  m u  się p rzyz woi tą  u c z y ­
nić zadość  ch ęc io m Suł tana,  p rze z  z g o d z e n i e  
się,  ażeby  eskadra Cesar ska zaw inę ła  do po r tu  
B u r g a s ,  do  czasu od e b r a n ia  n ow yc h  ro z k a ­
zów J .  C,  M . “  —  W  takiej też  myśl i  w y ra ­
żał się Po se ł  rossyjski w r o z m o w a c h  z G e n e ­
rał  - A d j u t a t n e m  J e g o  W .  Su ł tana  M u s h i r -  
A h m e i  Baszą  i Se ras k i f re t n  C h o s re w  - Baszą ,  
gdy dwaj  ci p ow ie r n ic y  Suł tana  od w ied z i l i  
go  8- (20.)  L u t e g o ,  i p o te m 10. (22.) t egoż  
miesiąca .  W  o d p o w ie d z i  o t r zym ał  od n i c h  
u roczys te  oświad cz en ie  : „iż,  p o m i m o  na d z ie i ,  
że sprawy  eg ipskie ukończ ą  się p o k o je m  i bez  
da l szego zawik łan ia ,  Sul tan,  w każd ym razie,  
1' czy na w s p an ia ło m y ś l n ą  p o m o c  N.  Cesa rza .  
—  W  tymże  czas ie P o se ł  i r ancuzki ,  chcąc  ze  
swojej  6trony p r ze ko n ać  Po r tę  o życzl iwości  
r zą du  swojego  ku in t e re so m  W .  Su ł t ana ,  z o ­
bowiąza ł  się na l egać  na  Baszę  eg ip sk i eg o  o 
przy jęcie  p r z e ł o ż o n y c h  mu p r ze z  P or tę  wa­
r u n k ó w  pok o ju .  Jeśl i  krok t en o t r zy m a  p o ­
ż ą d a n y  sku te k ,  g ab in e t  Cesar ski  pie rwszy 
s zc ze rze  winszować  m u  tego b ę d z i e ,  g d y ż  
wypadek  t akowy o dp o w ia d a łb y  na jd osko na le j  
z a m ia ro m ,  które stały się p o w o d e m  tak p os e l ­
stwa G e n e r a ła  M u ra w ie w  do  A l e x a n d r y i ,  jak 
i wysłania e skadry rossyjskiej  do  K o n s t a n ty ­
no p o la ,  —  L e c z  dopo k i  Basza egipski  n io  
p rzy jm ie  p r z e ł o ż o n y c h  m u  w a r u n k ó w ,  i d o ­
poki  ich najściślej  n ie  w y p e ł n i ,  s am a  ros t ro -  
pność  każe n ie  do w ie rz ać  szczerości  o b ie tn ic  
M e h e m e d a  A l e g o .  O s t r o żn o ść  tę ba rdziej  
j e szcze czyn i  po t r ze b n ą ,  i m o c n ie j  u tw ie rd z a  
nas w tern m n i e m a n i u  świeży pos tępek  I b r a -  
h im a  B a sz y ,  k tó ry ,  g a r d z ąc  własnemi  n aw e t  
z a p e w n i e n i a m i ,  i o twarc ie  ł a mi ąc  ob ie tn ic e  
d a n e  G e n . - P o r u c z n i k o w i  M u r a w ie w ,  ośmi e l i ł  
s i ę  n a n o w o  roz p o c zą ć  dal sze  w oj e n n e  dzia­
ł a n ia ,  z łoży ł  z u r z ę d ó w  wszystkie władze  ot- 
łom ań sk i e  w S m y rn i e  i o p a n o w a ł  nawe t  mia ­
sta M a g n e z y ą  i Ba l ike tes .  A  nadto ,  gdy  cała 
arrnia egipska p r zy b i e ra  pos ta wę  coraz  b a r ­
dziej  zagrażającą spuko jnoś c i  stol icy pańs twa 
O t t o r n a ń s k i e g o ,  M e h e m e d  A l i ,  ze swojej  też 
Strony posuwa  z na jwięk szy m p o s p i e c h e m  
p rz y g o to w a n ia  w o je n n e ,  i zamyśla  o p r z e s i a ­
n iu  dla I b r s h i m a  B szy n o w y c h  posi łków.  —  
W i a d o m o ś c i  te wprawi ły  Por tę  w m o c n ą  nie-  
sp ok o jn o ś ć  i dały  w jej  oczach  większą j e szcze 
c e n ę  ob e c n o śc i  rossyjskiej  e skadry .  —  P o  
o t r z y m a n iu  tych w ia d o m o ś c i ,  k tóre dosz ły  tu 
8. ( 2 0 )  M a r c a ,  C e sa r z  J m ć  p rzes ła ł  n a t y c h ­
mias t  G e n e r a ł - G u b e r n a t o r o w i  NoworoS6>j-  
sk ie m u ,  H r a b i  W o r o n c o w  rozkaz,  aż eb y  nie*
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zw ło c zn ie  wyprawił  przygotowaną w Od ess ie  R a n y  jego  będą  w y g o jo n e ,  ale l ewa ręka 
eskadrę z wojsk iem Ją do we tn ,  pod eskortą w skutek operacyi  z a p e w n e  skościeje.  
części  floty zos taj ącej  pod  d o w ó d z t w e m  Kontr*
A d m i r a ł a  K u m a ń i .  W y p r a w a  ta ruszy ła  rze* N i d e r l a n d y .
czywiście z miejsca 17go (1 9 . )  Marc a  o  6tej Z  H a g i ,  dn ia  14. Kwietnia.
2 rana .  Z  n iec ie rp l i wo śc i ą  oc z e k i w a n o  p rzy -  N a  wszystkich naszych warsztatach okręto-  
bycia  jej w K o n s t a n t y n o p o l u ,  i r ząd  tureck i  w yc h  obec n ie  największa się daje pos t rzegać 
wyd a ł  już  był  na leż y te  rozkazy dla p r zygo to -  czynność .  W  porc ie  A m st e rd a m sk i m  pracuje  
Wania jćj zapasów żywnośc i  i wsze lk ich in-  ok o ło  j o , 000  ludzi  i wkrótce spuszczą tam 
Dych pot rzeb .  T a k  więc wkrótce d os ta t e czn e  z warsztatu okręt  l in iowy o 84 działach,  
s i ły bę d ą  mogły  b ron ić  stol icy pańs twa  Otto-  (Journal de L u x . )  —  A r m i a  nasza zos tanie
ma ńsk iego  na p rzypa dek  po trzeby ,  łub  wspie-  wzm o c n i on a  o j eden  dy wizyon  z 15,000 ludzi* 
r ać  wszczęte z Baszą eg ip sk im układy .  — P o  R z ą d  zakupił  5o,000 sztuk b roni  w rękodz ie l -  
Ucz yn ien iu  tych w o je n n y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  n iach l eody j sk ich , sztuka po 14J złot .  W l u d -  
Cesarz  Jm ć ,  chcąc  p r ze z  u roczys te  ozna jm ię -  wisa rn iach p rzygotowują  jak naj śpieszniej  4 
n i e  s w o i r b  zamia rów,  p o łoż yć  t a m ę  d u m n y m  no w e  ba t e rye ,  3 dla artyleryi  l in iowej ,  a 1 d la  
z a m ia r o m  M e h e m e d a  - A l e g o ,  rozkaza ł  Mini-  lekkiej ;  t udz ież  odbywają  się bez przerwy pra- 
st rowi  sw o je m u  w K o n s t a n t y n o p o l u  u r zę d o -  ce około wykończenia  dział  marynarskich  i po- 
w n ie  o św ia dc zy ć :  iż e skadra i wojska l ą d o w e  zycyjnych.  W  zbro jow nia ch  w R o t t e rd am ie  
w y s ł a n e  na p o m o c  S u ł t a no w i ,  na  w y ra źn e  i D o r t r e c h ,  pracują dzień i n o c  około n o w y c h  
ż ą d a n i e  t ego  os ta tn i eg o  M o n a r c h y ,  d o p o ty  statków kanonier skich.  Wszystkie  korpusy ar-  
p o z o s ta n ą  na s t anowisku ,  jakie wy zo a cz on e i n  mii  c z y n n e j ,  równ ie  jak szu t e ry i ,  mają być  
d la  n ich  b ę d z i e ,  dopók i  I b r a h i m  Basza n i e  n iezwłoczn ie  skomp le tow an e .  —  S łychać,  źe  
us t ąpi  z całej  A z y i  m n ie j s z e j ,  dop ók i  n ie  B a ro n  van  Z u y le n  van Nyeweld t  z ważną mis- 
p r ze jd z i e  za gó rę  T a u r u s  i do pó k i  Basza syą uda  się do P e t e r s b u r g a } zresztą nie zabawi  
eg ipski  n ie  po d p i sz e  p o d a n y c h  m u  p r ze z  t a m ,  j a k s i ę z d a j e ,  z b y t d ł u e o ,  kiedy ho te l '  
P o r t ę  warunków.  —■ Skoro  tylko dwojaki  t en  swój  w najkrót szym czasie uj>o"rządzić rozkazał .  
Cel o s i ą g n io n y m  zoBtanie,  J .  C. M . ,  w e d łu g  R o d z i n a  Królewska p r zy jm uj e  go  z szczegól-  
U cz y n i on eg o  u roczyśc ie  w d n i u  17. L u t e g o  n e m  us za no w ani em ,  
oświa dcz en i a ,  rozkaże f locie i wo jskom sw o im
d o  R os sy i  wrócić ,  awiiwwwww ŵ

N i e m c y .
Z  D a r m s t a d u ,  dnia 10. Kwietnia .  R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .

(G a z .  P ow sz .)  —  P rze d  kilku dn iami  roz-  -----------------
przest rzen i ł a  się tu pogłoska ,  źe akademik Z  P o z n a n i a . — D.  16. Kw,  do tychczasowy 
R o c h a u ,  tp p r zya res z to w an y , k torego  dla wię-  W i c e - P r e z e s  Regencyi ,  P.  Karol  A u g u s t  F ry -  
kszego  bezpieczeństwa z szpitalu p rzen ies io no  deryk Zencker ,  bywszy p r zez  lat 17 członkiem 
do  więz ienia nad  b ram ą  R e ń s k ą ,  miał  być a później  p rz e ło ż o n y m  nad  tu tej szem kolle-  
gwa l t em  uwolniony .  P rz e to  p rzez całą noc  g iu m  R e g e n c y i ,  przeszedł  ze s łużby Króle-  
p rzectąga ły  pat role ulice m ia s ta , wartę  p rzed wskiej do  s tanu  życia prywatnego .  O  b ło g ie m 

la m ą  Reńską  w z m o c n i o n o  i dwa szwa dron y  dz ia ł an iu  u rzędn ika  tego wielce za s ł u ż o n e g o  
iev< aux lege rs  musiały być w p o g o to w iu ,  ci don ieść  p o w in n i ,  którzy w bl iższych z n im  

s z y c h ° ś  "tk*3 I,a b°ń .  Je szcze  ostrzej-  zostawali  s tosunkach ;  my tu p rzesta j emy na
t tda iszet ' °  <?w ,ost ro^n o ^c* użyto nocy  o n e -  tern o św ia dc z en iu ,  źe mąż ten prawdziwie 
c n i o n o  • ' ^  P rzed b ram ą  Reńską  wzrno- szlachetny przez  swoję  s łodycz w obcowaniu ,
dy stał 1 •?Zwo” l a s o b ;  WZ(|łuż  całej  p r om en a -  u p r z e jm o ś c i  u jmującą dobroć 6erca , która m u  
woi  - P r ze d g m a c h e m  Min i s t e ryu m n ie  pozwalała n ikogo ,  jakiegokolwiek bądź ro-
^  jn • us t awiono  straż po t rójną .  G d y  więc  d u  i wy zna n ia ,  obrażać,  w se rcach mieszkań-
 Sot z- 10. da no  wystrzał  na  N ow ern  - Mieście cówr P o z n a n i a  pomruk sobie  wys tawi ł ,  który

n ie wi ado mo  gdzie i do kogo — wo kam gni e -  go same go  d ługo  przeżyje.  —  D n ia  19. m.  b. 
u ża nda rm  o wie i pol icyanci  zalegali  u l ice ;  całe  k o l l e g iu m R e g e n c y i  udawszy się do mie-  

^ o  większa,  gdy kilka osób wracających pó źn o  szkania  dotychczasowego  swego Szefa,  wrę- 
r z V n | ebaczn ie w bliskości bramy Reń-  czyło m u  jako up o m in e k  s z a c u n k u , o z d o b n i e  

lej p rze z  p łot  p r z e ła z i ł y , pos te runek tame-  i gu s to w ni e  p rzez obywatela naszego ,  zaszczy- 
ny po  da r em n e m  w e z w a n i u ,  dal  do  nich tn ie  zn a n e g o  z zręczności  s w o je j , Pan a  R a d e -  

® ia-\ , la 0 lo . na t u r a ln ie  p o w o d em  do  ck i ego ,  z rob ion y  wielki pu ha r  s r e b r n y ,  n a  
e.k * domy s łów.  — R o c h au a  którego jedne j  s t ronie widać wize runek bu d o -  

egą w wię z i en iu  z na jwiększą czujnośc ią .  ivli R e g e n c y i  tute jszej ,  s tosownie  do  ry su n k u
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członka Regencyl  Pana Meyer ,  N a  drugiej 
Stronie czytamy nap i s :

Viro ornatissimo 
Carolo A ugusto  Iriderico Zericker 

P osn . regim. reg. vie. praesidi 
aqu. rubr. et Stae A nn . ord. equ.

integritate, comitate, meritis praestantissimo
hoc poculum  venerationis suae documentum  | 

obtulerunt
P o sn , magn. due. sum m . praeses regim. med, que 

Colleg, reg. direct, consil, assess.
1833.

U  spodu puhara  czytamy nazwiska wszy­
stkich członków Regencyi ,  Tkliwej radości 
P a n a  Prezesa ,  odbierającego dar ten uwiel­
b ien ia ,  wyrównywało roz rzewnienie , n ieod­
łączne od chwili rozstania się z współpraco­
w n i k a m i , umiejącymi cenić wysokie przymio­
ty Prezesa swego.  — O b y  mąż ten długo je ­
szcze używał zasłużonej  spokojności i swobod,  
i  późno  dopiero widział zbliżający się zakres 
życia!

Rzeźbiarz T o m a s z  Ri tch i e ,  w E d y n b u rg u ,  
kończy  właśnie posąg W al t e r  - Scotta , który 
powszechne  ściąga podz iwienie .  Sławny ten 
pisarz wys tawionym jest w t o d z e  adwokata,  
ze  zwojem papierów w ręku.  Rysy jego twa­
rzy uderzają nadzwyczajnem podobieństwem.

W  Y D Z I E R Z  A W I E N I E .
Następujące dobra mają być od S. Jana  r, b, 

n a  trzy po sobie następujące lata, a i  do tegoż 
czasu 1836. ,  najwięcej dającemu w dzierżawę 
wypuszczone.

1) Dobra  Olszyna w powiecie Ostrzeszo- 
wskim i

2) dobra Gostkowo w powiecie Krobskim, 
w terminie d n i a  1. C z e r w c a  r. b . ;

3) dobra Obra w pow.  Babirnostskim (bez 
folwarku Kiełp in  i C h o r z e m in ) ,

d n i a  3. C z e r w c a ;
4) dobra Osiek pow. Krobskiego,

d n i a  4, C z e r w c a ;
5)  —  Chocicza pow. Pleszewskiego i
6) wieś Komorze do dóbr  Nowego-Mias ta  

pow. Pleszewskiego należąca,
d n i a  5. C z e r w c a ;

7) dobra Podlesie wysokie (Hohenwalden)  
w pow. Wągrowieckim,

g) wsie P io trowo i Ławiczno do dóbr Łaby- 
szynka w pow, Gnieźnienińskim nale­
żące i

9) dobra Kuszewo w pow. Wągrowieckim,
d n i a  7. C z e r w c a ;

j o )  —- Mierzewo w pow. Gnieźnieńskim 
(bez folwarku Jakubowa i Królewca),

11) dobra Rolewice w pow.  Bukowskim i
12) —  Gonice —  Wrzesińskim,

d n i a  10.  C z z r w c a ;
13) —- Kierzno A .  et B. w pow. Ostrze- 

szowskim,
14) dobra  Belencin w pow. Wachowskim 

(z wyłączeniem wsi Karchowa) i
15) iolwark Mogiłka do dóbr Koźmina w pow. 

Krotoszyńskim należący (NB. tylko na  
I  rok do S. Jana  1834 ) ,

d n i a  11.  C z e r w c a ;
16) dobra Wi tkowo w pow. Gnieźnieńskim 

(z wyłączeniem propinacyi) i
17) wieś Małachowo i Wi tkowo do dóbr  W i ­

tkowa w powiecie Gnieźnieńskim nale­
żące,

d n i a  12. C z e r w c a ;
I g )  dobra Srnolice w pow. Krobskim, 

d n i a  26.  C z e r w c a ;
2awsze o godz. 4. po po łudniu  w domu Ziem* 
stwa Kredytowego,  na które zdolni i ochotę 
dzierżawienia mający z tern nadmienieniem 
wzywają s ię ,  iż tylko ci do licytacyi p rzypu­
szczonymi być m ogą ,  którzy na zabezpiecze­
nie licytutn, do każdych dóbr, (wyjąwszy fol­
wark Mogi łka)  tal. 500 kaucyi natychmiast  
w gotowiznie złożą i w razie potrzeby udowo­
dnią ,  że warunkom kontraktu zadosyć uczynić 
są w stanie,

P o z n a ń ,  dnia 16. Kwietnia r 8j 3»
D  y r e k c  y a P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publicznej przedaźy folwarku wieczysto- 

dzierzawny Schilling ćwierć mili od Poznania  
leżącego ,  i sądownie na Talarów 11,702 sgr. 
10 ocenionego,  wyznaczone 6ą podług wywie­
szonego tu patentu subhastacyjnego termina li­
cytacyjne na

d z i e ń  2 3 ci  M a r c a  r. b., 
d z i e ń  4 1 y C z e r w c a  r. b., i 
d z i e ń  2 6 t y S i e r p n i a  r. b. 

które się w Izbie stron podpisanego sądu odby- 
wać będą.

Chęć kupienia mający wzywają się niniej-  
szem.

Sporządzoną taxę codziennie w registraturze 
Sądu Ziemiańskiego przejrzeć można.

Każdy nim do licytacyi przypuszczonym bę­
dz ie,  musi kaucyą 500 Talarów w gotowiznie 
lub w listach zastawnych Wielkiego Xięstwa 
Poznańskiego  złożyć.

Po znań ,  dnia 19. Stycznia 1533.
K r ó l .  P r u s k i  S ąd Z i e m i a ń s k i .

Mieszkam teraz na Grobli w Król. Instytucie 
babienia.  D r .  J a g i e l s k i .


